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KRAKOWSKIE
KrakówŚroda 12 sierpnia 1953 r.

rozszerza się
wałka strajkowa
mas pracujących
przeciw dekretom
rządowym
godzęcym w ich byt

PARYŻ
XV ALK A strajkową, którą robot­

nicy t urzędnicy państwowych
przedsiębiorstw i instytucji podjęli
przeciwko rządowym dekretom, go­
dzącym w ich żywotne interesy —

jest kontynuowana.
Pracownicy poczt, telefonów I tele­

grafu strajkują nadal na terenie całego
kraju, nie dając się zastraszyć rządo­
wymi groźbami zwolnienia z pracy. W
poniedziałek odbył się w Paryżu wie­
lotysięczny wiec pocztowców, na któ­
rym przedstawiciele CGT i innych cen

trał związkowych oświadczyli, że

strajk pracowników łączności będzie
trwał aż do zwycięstwa.

Trwa strajk kolejarzy w Dunkierce
Zastrajkowali także celnicy Dunkierki
i Tuluzy IV Nantes i St. Nazaire urzę­
dnicy państwowi porzucili pracę. W de

parlamentach Nord. Pas-de-Calais. l.o-
ire i Gard, jak również w kopalniach
potasu w Alzacji odbył się w sobotę
24-godzinny strajk, w którym wzięli
udział górnicy, należący do różnych
organizacji związkowych W Wersalu
w sobotę strajkowali przez 24 godziny
tramwajarze.
TĄ^EDLUG doniesień prasy, sekre-

* ’ tariat Francuskiej Partii Komu

nistycznej skierował w niedzielę do
sekretarza paitii socjalistycznej pis­
mo, w którym komunikuje, że wobec
rozmachu ruchu strajkowego grupa
parlamentarna FPK wezwała prze­
wodniczącego Zgromadzenia Naród,,
wego do natychmiastowego zwoła­
nia parlamentu.

Najlepsi
wśród kolejarzy

Załoga parowozu Ty 45-243 z pa­
rowozowni Kraków-Płaszów w. skła
dzie maszyniści: Stanisław Ziętara,
Eugeniusz Gąstoł oraz pomocnicy:
M. Telka i T. Ziętara, ukończyła
długofalowe zobowiązanie. Przeje­
chała ona 131.000 km bez remontu

i płukania kotła, zaoszczędzając
przy tym paliwa i smarów o war­
tości 41.278 zl.

Zwycięskiej załodze przyznano na

Brodę pieniężną, (cz)

Bndewniczewie
Nowej Huty

podjęli ponad 120
zobowiązań
zespołowych

Budowniczowie Nowej Huty
wyrazili głęboką radość z za­
warcia rozejmu w Korei, podej­
mując ponad 120 zobowiązań
zespołowych, w których bierze

Udział około 4000 osób.

M. in. pracownicy Zakładu
Instalacji Przemysłowych po­
stanowili przyspieszyć o 60 dni
wykonanie 65 ton prefabrykacji
dla baterii koksowych, a załoga
Zarządu Budowlanego nr 2 wy­
kona całkowite deskowanie bu­
dynku nagrzewnicy o 2 miesią­
ce wcześniej oraz deskowanie
hali lejniczej o 38 dni przed za­
planowanym terminem. Robot­
nicy Zarządu Budowlanego nr

10 skrócą czas betonowania siu
pów na osi „G“ przy budowie
zgniatacza o 10 dni, również za­
łoga warsztatu mechanicznego
skróci czas wykonania arma­
tury dla pieca tunelowego o 22
dni craz armatury dla pieców o-

kresowych o 10 dni. Odlewnia
żeliwa wykona w sierpniu 30
ton wlewnic ponad pian, a spor­
towcy ZS „STAL" przepracują
3500 godzin przy budowie boisk

sportowych. (Pasz).
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ZAŁOGA NOWEJ HUTY

Krakowskie spółdzielnie gminne i gromadzkie

zajęły drugie miejsce
we współzawodnictwie ogólnokrajowym

Handel spółdzielczy na wsi

rozpocznie obecnie walkę
z istniejącymi jeszcze
błędami i niedociągnięciami

CA GÓLNOPOLSKIE współzawodnictwo pracy przyniosło gminnym
i gromadzkim spółdzielniom woj. krakowskiego poważny sukces.

Spółdzielnie naszego województwa zajęły drugie miejsce, a praca i h

doprowadziła do dalszego wzmocnienia i wzrostu handlu uspołecznio­
nego na wsi.

Akcja ochrony
macierzyństwa
i zdrotuia dziecka

rozwija się
pomyślnie

Wojewódzka Przychodnia Ochro­
ny Macierzyństwa i Zdrowia Dziec­
ka zorganizowała w dniu 10 sierp­
nia br. naradę roboczą dla wszyst­
kich położnych naszego wojewódz­
twa.

Naradę zagaił przewodniczący dr
Biberstein, po czym delegatka Mini­
sterstwa Zdrowia — inspektor Gier-
gielewicz wygłosiła referat na te­
mat rozwoju służby zdrowia w Pol­
sce Ludowej. Następnie lekarze —

specjaliści omówili najnowsze meto

dy leczenia. Licznie zebrane położ­
ne z wielką uwagą słuchały słów
prelegentów oraz zabierały głos w

dyskusji, dzieląc się swoimi doświad
czeniami i przedstawiając trudności
napotykane w pracy.

Podsumowanie zebrania oraz dys­
kusja wykazały, że dzięki staraniom
wojewódzkiej przychodni akcja o-

chrony macierzyństwa i zdrowia
dziecka w woj. krakowskim rozwija
się pomyślnie. W pracy wyróżniają
się powiat olkuski, nowosądecki o-

raz powiat i miasto Kiaków. Stale
wzrasta ilość placówek położniczych
z wykwalifikowanym
oraz liczba szkól matek.

personelem
(d. m.)

Krakowski PDT

przodującym
przedsiębiorstwem

w kraju
POWSZECHNY

Dom Towaro­
wy w Krakowie otrzymał za

II kwartał br. dyplom przo­
dującego przedsiębiorstwa han­
dlowego w skali ogólnopolskiej.
Do osiągnięcia tego sukcesu przy
czyniła się ofiarna i rytmiczna
praca całej załogi.

Pracownicy PDT wykonali t

nadwyżką plan w dwóch kwarta­
łach br., a w miesiącu lipcu —

zrealizowali go w 105,6 proc.

Plan obrotów towarowych za I
półrocze br. został wykonany w

108,8 proc. W ciągu ubiegłego roku
założono w woj. krakowskim
nowych spółdzielni gromadzkich, a

od stycznia br. uruchomiono w’e
wsiach i miasteczkach 340 straga­
nów i kiosków' spółdzielczych. Wzro
sła również znacznie podaż artyku­
łów spożywczych i przemysłowych
W porównaniu z ub. rokiem sprze
dano w spółdzielczych placówkach
o 130 proc, więcej aparatów radio
wych, ponad 50 proc, wzrosła sprze­
daż cegły i o 29,9 proc,
cementu.

sprzedaż

wsi kra-
fakt, że

plany w 150 i więcej

O kulturalnym postępie
kowskiej świadczy także
w I półroczu br. sprzedano o 170
proc, więcej książek niż w roku u-

biegłym. Przodujące miejsce w

•sprzedaży książek zajmuje GS w

Dobczycach, która od wielu miesię­
cy wykonuje
procentach.

Najlepsze
wodnictwie
wiec, Oświęcim i Wadowice, gdzie
oprócz wzrostu sprzedaży masy
towarowej dołożono
rań dla rozszerzenia
oraz estetycznego
wnętrz sklepowych.

miejsca
zajęły

we wspólza-
PZGS Ży­

dużych sta-

asortymentu
urządzenia

BŁĘDY I NIEDOCIĄGNIĘCIA

MIMO zajęcia przez woj. krakow­
skie II zaszczytnego miejsca we

współzawodnictwie w skali krajo­
wej, wiele jeszcze gminnych i gro­
madzkich spółdzielni woj. krakow­
skiego nie potrafiło odpowiednio
skoordynować pracy i nie spełniło
należycie swych zadań. W niektó­
rych

' PZGS załogi sklepów1' źle

pojmowały rolę i wartość współza­
wodnictwa pracy. Podejmowano na

przykład zobowiązania odnoszące
się do odrabiania zaległości, co

wchodziło przecież w zakres pod­
stawowych obowiązków sklepów

RADOSNE dni Festiwalu stały się okazją do wzajemnego zbliże-
nta. młodzieży i umocnienia serdecznych więzów przyjaźni mię­

dzy delegatami różnych narodów. Na zdjęciu: fragment spotkania
delegatów ZSRR, Chin Ludowych, Korei i Polski. (CAF)

---------------------------- --- i

spółdzielczych. Niedostateczne rozez

nanie potrzeb terenu było często po
wodem czynienia niewłaściwych za­
kupów w centralach zaopat.zenia.

Brak troski o konserwację opa­
kowań i nieprzestrzeganie termi­
nów ich zwrotu powodowały nie­
raz wysolcie kary obciążające
gminne spółdzielnie. Nieoszczęd-
na gospodarka przejawiła się tak­
że w przerostach personalnych i

nieracjonalnym wykorzystywaniu
środków transportowych.
Poważnym niedociągnięciem w

pracy niektórych PZGS było prze­
trzymywanie towarów w magazy­
nach, o czym sygnalizowano nie­
dawno z Olkusza, Makowi Podha­
lańskiego i Skały.

(Dokończenie na str. 2)

Potężne turbiny
laworzno II
pracują
na maksymalnych
obrotach

LINIAMI wysokiego napięcia do
miast i wsi bez przerwy płynie

z siłowni Jaworzno II energia elek­
tryczna. Uruchomione 19 lipca dwa

pierwsze turbozespoły tei gigantycz­
nej, największej w kraju elektrow­
ni, są w pełnym biegu.

Potężne turbiny, wyprodukowane
w radzieckich zakładach przemysło­
wych, pracują na maksymalnych o-

brotach, wytwarzając taką ilość prą
du .jakiej nie produkują turbiny żad

nej innej elektrowni w Polsce. W

obszernej hali turbinowni jasne, wv

kładane kafelkami ściany lśnią czy­
stością. Załoga elektrowni pracuje w

idealnych warunkach.

Podczas gdy z jednego krańca si­
łowni płyną potężne strumienie ener

gii elektrycznej, na drugim trwa pra
ca nad budową dalszej części siłow­
ni. Prace koncentrują się wokół po­
tężnej hali głównego budynku silów
ni.

Siła na straży
ludzkiego szczęścia

RADOŚĆ wśród wszystkich pokój
miłujących narodów - konster­
nacja w kołach podpalaczy

świata. Tak krótko ująć można wra­
żenia, jakie na świecie wywołało
przemówienie Przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR G. M. Malen-
kowa, wygłoszone w ubiegłą sobotę
na końcowym posiedzeniu Rady
Najwyższej ZSRR.

U ludzi, którym na sercu leży spra
wa obrony i utrzymania pokoju, prze
mówienie G. M. Malenkowa ugrun­
towało wiarę, że sprawa la jest nie­
zwyciężona, że pokój wbrew zbro­
dniczym machinacjom agresyw­
nych kól amerykańskiego imperia­
lizmu i Końskich spadkobierców Hi­
tlera będzie obroniony i utrwalony
Z głęboką radoścfą wszyscy pokój
miłujący ludzie na całym święcie
przyjęli do wiadomości takty i cy­
fry pudane przez Przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR, świadczące
o nieustannym wzroście potęgi
Związku Radzieckiego — głównego
bastionu i ostoi światowego pokoju.
Z radością czytali słowa mówiące u

konsekwentnych, wytrwałych wysił­
kach Wielkiego Kraju Rad, zmierza­
jących do odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej, do uregulowania
wszystkich spornych problemów mię
dzynarodowych drogą rokowań, do
nawiązania i zacieśnienia więzów
współpracy ze wszystkimi krajami.

Pokój miłujące narody wiedzą. ż,e
wysiłki te wydały już pierwsze owo

ce. Jeśli na Korei nie giną
dzie, jeśli na miasta i wsie
skie nie spadają już bomby
śmierć i zniszczenie — to
właśnie rezultatem niestrudzonych
wysiłków Związku Radzieckiego, po
partych przez cały obóz demokracji
i pokoju. Te wysiłki zmusiły amery­
kańskich agresorów do podpisania
rozejmu, do zaprzestania działań wo

jennyeh, prowadzonych przez trzy
lata przeciwko bohaterskiemu naro­
dowi koreańskiemu, które w lezul-
tacie przyniosły im jedynie olbrzy­
mie straty w ludziach i sprzęcie, po­
ważne nadszarpnięcie ich prestiżu
militarnego i nienawiść setek milio­
nów ludzi. „Poszli po wełnę, a wró­
cili ostrzyżeni" — powiedział G. M.
Malenkow, wskazując na kompletne
fiasco zaborczych planów interwen­
tów z USA w Korei.

Wielkim zwycięstwem radzieckiej
polityki pokoju było również uda­
remnienie faszystowskiej awantury,
jaką siły wojny, próbowały sprowo­
kować w czerwcu br. w Berlinie.
Awantury zmierzającej do zniszcze­
nia Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, do przekształcenia Niemiec
w ognisko agresji, wzniecenia na

nowo zarzewia wojny w sercu

Europy, „Nie ulega wątpliwości —

dziś lu-
koreań-
niosące
jest to

Studenci
uczestnicy Festiwalu
w Bukareszcie

obchodzili
Dzień Studenta

BUKARESZT
pyNlA 19 bm. uczestnicy IV Swia-
U towego Festiwalu obchodzili

„Dzień Studenta". W dniu tym stu­
denci, którzy przybyli na Festiwal,
dali szczególnie dobitny wyraz oży­
wiającej ich woli walki o szeroki d >

stęp do nauki dla chłopców i dziew­
cząt we wszystkich krajach, o de­
mokratyzację studiów w krajach, u

których faszyzuje się naukę i dosto­
sowuje pracę wyższych uczelni do po
trzeb przygotowań wojennych.

Wszyscy uczestnicy IV Światowe­
go Festiwalu wyrazili solidarność /
przeszło 5-milionową rzeszą studen­
tów, którzy walczą w szeregach Mię
dz.ynarodowego Związku Studentów
(MZS).

Przed południem w wyższych uczci
mach Bukaresztu odbyty się liczne

spotkania studenlów różnych krajów.

powiedział G. M. Malenkow. te gdy
by Związek Radziecki nie okazał o-

panowania i stanowcżoścr w obronie
pokoju, to awantura berlińska mogła
by wywołać bardzo poważne skutki
międzynarodowe".

Kierując się niezmienną zasadą
swojej polityki zagranicznej — po­
szanowaniem wolności i suwerenno­
ści każdego kraju, zarówno wielkie­
gojakimałego—inienającrosz­
czeń terytorialnych wobec żadnego
państwa. Związek Radziecki dąży
wytrwale do rozwoju pokojowej
współpracy międzynarodowej, do roz

szerzenia stosunków gospodarczych
i kulturalnych z zagranicą. Na tym
polu polityka radziecka odniosła o-

statnio wiele poważnych sukcesów,
przyczyniając się do dalszego odprę
żenią sytuacji międzynarodowej.
«. M. Malenkow wymienił szereg

kroków podjętych przez Związek
Radziecki, które poprzez utrwalenie
dobrosąsiedzkich stosunków z Ura­
lami graniczącymi z ZSRR, jak rów­
nież poprzez, rozszerzenie współpra­
cy gospodarczej i kulturalnej z kla­
tami nie posiadającymi wspólnej
granicy z ZSRR, służą sprawie osła­
bienia napięcia międzynarodowego,
sprawie pokoju.

(Dokończenie na str. 2)

Wycieczka
z Niemiec zach.
NA zaproszenie Komitetu Współ*

pracy Kulturalnej z Zagiamcą
ptzvbvła do Polski z Niemiec za­
chodnich, wycieczka Niemieckiego To­
warzystwa Wymiany Kulturalnej 1

Gospodarczej z Polską.
W ciągu dwutygodniowego pobytu

w Polsce, goście niemieccy zwiedzą
szereg mieiscowości, by zapoznać się.
bliżej z warunkami życia w Polsce

Ludowej.

Howe zbrodnie
amerykańskie w Korei
mają na celu

przymusowe zatrzymaniu
jeńców wojennych

PEKIN

Korespondent Agencji Nrx

wych Chin w depeszy z Kaesrrn-*
gu donosi, że masakra na-wyspie Ko
żedo w dniu 6 sierpnia jest jedną tyl
ko z licznych krwawych rozpraw, do
jakich doszło'ostatnio wobec jeńców
wojennych.
\Ą7EDŁUG oświadczeń repatrinwa
'’

nych chińskich ochotników Judo

wych, w dniu 28 hpca przeszło 600 jeń­
ców - Chińczyków na wyspie Czedżu-
•io zażądało, b,y Amerykanie zwolnili

z wiezienia jeńców podlegających re­
patriacji. Amerykanie odmówili I za­
stosowali gazy, rzucając około 300 gra
nalów. Przeszłe 200 jeńców wojennych
natychmiast odczuło działanie ąazu. U
wielu z nich wywiązało się silne za­
palenie skóry.

— Jasne jest — podkreśla korespon
dent — że nowe zbrodnie amerykań­
skie, popełnione w okresie repatria­
cji. mają na celu przymusowe zatrzy
manie jeńców wojennych.
Wśród repatriowanych w ciągu

trzech pierwszych dni chińskich ochot
mków ludowych bvło wielu chorych i

ciężko rannych. Zanotowano również

powrót z niewoli amerykańskiej 88 leń
rów chińskich, którzy zapadli na cho­
roby umysłowe w następstwie tortur

amerykańskich.
27 do 29 lipca. w sektorze nr 14 na

wyspie Kożedo'Amerykanie zamordo­
wali 14 i ciężko zranili przeszło 200 jeń
eńw strony koreańsko - chińskiej, któ­
rzy domagali sią repatriacji. Przeciw­
ko jeńcom użyło ^arahinów maszyno­
wych, grana łów ręcznych, gazów tru-

lących i bagnetów.

DO
ZAŁOGI „VARIMEXU“ W WARSZAWIE

Zamówiliśmy u Was moździerze laboratoryjne dla
Centralnego Laboratorium Zakładu Materiałów Og-

/ niotrwalych. Dotychczas jednak mimo wielokrotnej wy­
miany korespondencji nie otrzymaliśmy jeszcze tych Przy­
borów laboratoryjnych.

STRONA KOREAŃSKO CHIŃSKA

PROTESTUJE PRZECIWKO

ZBRODNICZEJ DZIAŁALNOŚCI
AGENTÓW CZANG KAI-SZEKA

W OBOZACH JENIECKICH

PEKIN

Ą GF.NCJA Nowych Chin donosi, że

1 *

na posiedzeniu woj-kowej kom,-
sji rfizejmowej przewodniczący dete

ąacii koreańsko - chińskiej generał
Li San Czo złożył stanowczy prprest
przeciwko używaniu przez dowódz­
two woskowe ONZ agentów kliki

Czang Kai-szeka, którzy prowadzą
wśród koreańskich i chińskich jen-

■■ów zbrodniczą propagandę, mają-ą
na celu zatrzymanie przemocą tvch

leńców, wbrew wyraźnym postano-
wieniom rozejmu.

W zakończeniu generał l.i San Czo

stwierdza, że zbrodniczej działalno*
SCI agentów Czang Kai szeka i l.i
Syn Mana musi być natychmiast po­
łożony kres I że - zgodnie z posta­
nowieniami poiozumienia w sprawię
rozejmu — jeńcy, klńrzy nie podle­
gają bezpośrednin repatriacji, musza

być natychmiast przekazani nnd nmaZ

kę przedstawicieli Indii.



Znana dziennikarka francuska

Dominique Desanti
przybyła do Polski dla zebrania materiałów

do specjalnego numeru tygodnika „Regards"
poświęconego naszemu krajowi

CTRAJKIEM powszechnym, który
objął cały kraj, francuskie ma­

sy pracujące odpowiedziały rządowi
kapitalisty i obszarnika Lanieia na

jego posunięcia, które pod pozorem
„uzdrowienia" życia gospodarczego
Francji, zmierzają w rzeczywistości
do kontynuowania zbrodniczej woj­
ny przeciwko narodowi wietnamskie
mu, do dalszego uprawiania atlan­
tyckiej polityki zbrojeń.

Laniei, jak pisaliśmy o tym przed
kilku dniami, chcial załatać astrono­
miczny, wynoszący penad 709 m’liar
dów franków deficyt budżetowy
Francji przy pomocy takich posu­
nięć jak: podniesienie czynszów
mieszkaniowych, wyrzucenie na

bruk 25 tys. pracowników państwo­
wych, w tym 7 tys. nauczycieli, o-

graniezenie odszkodowań wojen­
nych wypłacanych inwalidom i by­
łym kombatantom, podniesienie o 7
lat wieku emerytalnego itd.

Masy pracujące Francji od lat ugi­
nają się pod ciężarem kosztów zwią
zanych z „brudną wojną" w Wietna­
mie i prowadzonych przez reakcyjne
rządy na rozkaz imperialistów z

USA przygotowań wojennych. La-
niel chcial ten ciężar jeszcze bar­
dziej zwiększyć. Zamiast zmniejszyć
wydatki zbrojeniowe, zamiast zakoń
czyć „brudną wojnę" w Wietnamie,
zamiast obłożyć większymi podatka­
mi fabrykantów i innych kapitali­
stów, Laniei chcial na ludzi pracy
nałożyć nowe, dodatkowe ciężary.

p ALUJĄCE włosy do ramion, błyska
wiczne niemal ruchy, energia bi-

jąca z całej postaci.
To przecież Dominique Desanti, zna­

na dziennikarka francuska, wybitna
działaczka ruchu pokoju, wielka nasza

przyjaciółka.
— Dominique. Znowu w Warszawie?

„Znowu" bo Dominique Desanti po
raz pierwszy przybyła do Warszawy w

r. 1945 i odtąd powtarza co pewien
czas swe odwiedziny, śledząc z zacie­
kawieniem rosnącą z roku na rok od­
budowę.

— Tak. Przyjechałam — odpowiada
wesoło — i to w specjalnym celu tym
razem. Będę wraz z fotografem tygo­
dnika „Regards" robiła specjalny nu­
mer poświęcony Polsce Ludowej.
rT'YGODNlK „Regards" znany jest I

polskim czytelnikom ze swych wy
soce artystycznych zdjęć. Ostatnio uka
zały się numery poświęcone Chinom

Naród koreański

przygotowuje się
go obchodu święta
wyzwolenia Korea
przez
Armię Radziecką

Wydawało mu się, że rzecz pójdzie
łaiwo. Miał przecież w kieszeni „nad
zwyczajne pełnomocnictwa1- do wy­
dawania dekretów, przyznane mu na

okres trwających obecnie wakacji
parlamentarnych, przez reakcyjną
większość Zgromadzenia Narodowe­
go. Ale Laniei omylił się. Pracowni­
cy państwowi i samorządowi, w któ
rych bezpośrednio godziły delirety
rządowe, odpowiedzieli na nie straj­
kiem. A kiedy rząd uciekł się w sto­
sunku do strajkujących do gróźb i
zapowiedział stosowanie sankcji,
strajk rozszerzył się jeszcze bar­
dziej. Oprócz związków zawodowych
należących do CGT przystąpili do
niego członkowie związków zawodo­
wych kierowanych przez prawico­
wych socjalistów oraz chrześcijań­
skich związków zawodowych. Reak­
cyjne kierownictwa tych związków
nie zdołały zapobiec wielkiej akcji
solidarnościowej francuskich mas

pracujących. Strajk objął ponad 3
miliony pracowników. Sparaliżowa­
na została działalność poczt, telefo­
nów i telegrafów. Stanęły pociągi,
metro i autobusy. Przerwały pracę
załogi zakładów’ użyteczności publicz
nej, między innymi elektrowni i ga­
zowni. Żastrajkówali pracownicy ar­
senału w Cherbourg. Ustala praca w

urzędach państwowych.

Taką odpowiedź dał lud Francji
na wojenną politykę rządu Lanieia
oraz na groźby przymusowej mobili­
zacji i zapowiedzi zastosowania san­
kcji. Pan Laniei miał możność prze­
konać się, że naw7et przy pomocy
„nadzwyczajnych pełnomocnictw"
nie można rządzić krajem, jeśli się
ma przeciwko sobie naród. Zaocea­
niczni mocodawcy pana Lanieia lilie
li sposobność przekonać się, iż nie
wystarczy mieć powolny sobie rząd,
aby narzucić narodowi francuskie­
mu atlantycką politykę przygotowań
wojennych. Wypowiadając się prze­
ciwko dekretom Lanieia francuskie
masy pracujące dały bowiem zara­
zem dobitną odpowiedź amerykań­
skim imperialistom. Odpowiedź, któ
ra brzmi: Nie będziemy ponosili kosz
tów wojennej polityki, którą przy
pomocy zdrajców -.naszej ojczyzny
usiłujecie narzucić Francji.

Ostatnie wydarzenia we Francji
Są jeszcze jednym dowodem na jak
wielkie trudności napotyka polityka
zbrojeń i awantur wojennych, którą
amerykańscy imperialiści usiłują na

rzucić narodom europejskim. Odsła­
niają one w całej pełni kryzys, jaki
przeżywa tzw. polityka atlantycka.
Narody zachodnio - europejskie co­
raz zdecydowaniej przeciwstawiają
się tej polityce i domagają się od
swych rządów, aby weszły na drogę
wiodącą do odprężenia Sytuacji mię
dzynarodowej, do utrwalenia poko-

PHENIAN

IZ OREAŃSKA Republika Ludowo-
*’ Demokratyczna przygotowuje się

do uroczystych obchodów w dniu 15
sierpnia — Święta Wyzwolenia Ko­
rei przez Armię Radziecką. W związ­
ku z przygotowaniami do obchodów
odbudowuje się uszkodzone i zburzo­
ne przez amerykańskich agresorów
pomniki, wzniesione na cześć Armii
Radzieckiej, przyozdabia się świeżym'
kwiatami groby żołnierzy radzieckich,
którzy polegli w bitwach o wyzwole­
nie narodu koreańskiego.

Popierając inicjatywę ludności Ra­
da Ministrów Koreańskiej Republiki
Ludowo - Demokratycznej powzięta
uchwalę w sprawie odrestaurowania

pomników żołnierzy radzieckich, po­
ległych w bitwach przeciwko impe­
rialistom japońskim o wyzwolenie Ko­
rei.

Ludowym i Czechosłowacji. Doskona­
le, że przyszła kolej i na nas.

— Specjalizuje się pani więc, Domi-
nique, niejako w zapoznawaniu szero­
kiego świata z naszym krajem?

Dominique śmieje się z zadowole­
niem:

— Tak, właśnie. Już teraz dzięki
mnie wielu Paryżan przy codziennej
pracy nuci melodię waszej „Kukułecz­
ki...".

_

?
— Tak. Bo to ja opracowałam, fran­

cuski dubbing filmu „Mazowsze", a te
wasze ludowe melodie są zaraźliwe.

Dominique Desanti przybyła tym ra­
zem do Warszawy wraz z kilkunasto­
osobową wycieczką dziennikarzy fran­
cuskich.

SZYSCY razem idziemy oglądać
'

na Puławskiej film „Warszawa"
w francuskim dubbingu, zrobionym
przez autora „Pułkownika Fostera" Ro
ger Vaillanda.

Dubbing naprawdę doskonały, obfi­
tujący w nowe pomysły speakerki.

Jeszcze raz odżywają przed nami na

ekranie tragiczne dzieje Warszawy z

lat wojny i okupacji. Jeszcze raz uka­
zuje nam się rozmach budowy naszej
stolicy.

Na twarzach dziennikarzy, opuszcza
jących salę kina, widać wzruszenie.
Tym goręcej zaczynają opowiadać o

wrażeniach, jakie odnieśli oglądając
nasze odbudowane dzielnice. Trasa
W—Z, Mariensztat, MDM, Stare Mia­
sto.

Takich dziejów miasta, chyba nie
widzieli jeszcze na własnć oczy ci wy­
bitni „oblatani" po świecie reportaży-
ści.

Wycieczka wyjeżdża z Warszawy, by
obejrzeć nasze Wybrzeże, Gdynię, od­
budowany Gdańsk, Kraków, Zakopa­
ne.

Jedzie i Dominique, jedzie i fotograf
„Regards" Kanapa.

Cieszymy się myślą o „naszym" nu­
merze tego pięknego tygodnika.

Obrady
Rady Najwyższej
ZSRR

stały się manifestacją
jedności narodu
radzieckiego
— pisze dziennik
„Prawda"

MOSKWA,
DZIENNIK „Prawda" z dnia

hm. nni lhli Irnural c
10

bm. opublikował artykuł wstę­
pny pt. „Gigantyczne zadania Kra­
ju Rad", w którym stwierdza, że w

uchwałach powziętych przez V se­
sję Rady Najwyższej ZSRR odzwier
ciedlona została polityka rządu ra­
dzieckiego i partii komunistycznej,
zmierzająca do stałego rozwoju so­
cjalistycznej gospodarki ZSRR, do
podniesienia materialnego i kultural
nego poziomu życia mas pracują­
cych.

Obrady V sesji Rady Najwyższej
ZSRR — czytamy w artykule — które
toczyły się w atmosferze ogromnego
entuzjazmu patriotycznego, stały się
manifestacjąypodobnej do monolitu Je
dności narodu radzieckiego, jego zespo
lenia wokół ukochanej partii komuni­
stycznej 1 rządu radzieckiego. Sesja
wykazała dobitnie, że ludzie radzieccy
gotowi są z całą stanowczością chlub­
nie wykonać gigantyczne zadania, sto­
jące przed naszym krajem. Deputowa­
ni do Rady Najwyższej, cały naród ra­
dziecki z głębokim zadowoleniem i je­
dnomyślną aprobatą powitali przemó­
wienie przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malenkowa, wygło­
szone na sesji. Przemówienie to zawie
ra wszechstronne uzasadnienie zadań
postawionych przez Komitet Centralny
Partii i przez rząó radziecki w dziedzi­
nie polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej państwa socjalistycznego.

Nasza ojczyzna — pisze w zakończe­
niu „Prawda" — nigdy nie była jesz­
cze tak wielka i potężna, tak pełna sił
żywotnych i energii twórczej, jak obec
nie. Jest ona silna dzięki moralno - po­
litycznej jedności społeczeństwa ra­
dzieckiego, niewzruszonej przyjaźni
narodów, płomiennemu patriotyzmo<vi
ludzi radzieckich, ich zespoleniu wo­
kół Partii Komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego. Nasza sprawa jest niezwy­
ciężona.

W obowiązkotuej dostawie zboża

przoduj chłopi z powiatów
Olkusz, Chrzanów i Oświęcim

Str. i „ECHO KRAKOWSKIE"

Siła na straży
ludzkiego szczęścia

* W całym Kraju Rad, w miastach
wsiach ludzie pracy omawiają usta-

wę o budżecie państwowym ZSRR na

1953 rok i ustawę o podatku rolnym,
uchwalone przez Radę Najwyższą
ZSRR oraz przemówienie G. M . Ma­
lenkowa na końcowym posiedzeniu
Rady Najwyższej ZSRR. Naród ra­
dziecki jednomyślnie aprobuje poli­
tykę partii i rządu. Świadczą o tym
liczne doniesienia z różnych miast
ZSRR.

☆ W celu umocnienia istniejących
przyjaznych stosunków między ZSRR
a Iranem, rządy obu stron porozumia­
ły się, że dla zlikwidowania wszel­
kich rozbieżności w sprawach finan­
sowych, pogranicznych i innych zwo­
łana zostanie w Teheranie komisja
mieszana radziecko-irańska, złożona z

przedstawicieli obu krajów.
k W Kassel odbyło się zebranie

przeszło 450 delegatów z ramienia
komitetów bezrobotnych Niemiec za­
chodnich. Uczestnicy zebrania za­
aprobowali program żądań Komuni­
stycznej Partii Niemiec. Jednym z

głównych żądań tego programu jest
rozwój przemysłu pokojowego i sze­
rokiej wymiany handlowej ze wszyst­
kimi krajami, co umożliwi zapewnie­
nie pracy wszystkim bezrobotnym.
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W OBOWIĄZKOWYCH dostawa eh zboża przodują w woj. krakow­
skim chłopi i spółdzielcy z powiatów: Olkusz, Chrzanów i Oświę­

cim, którzy w pierwszym tygodniu sierpnia wykonali około 20 pro­
cent planu dostawy za bieżący mie siąc.

POWIATACH tych zorganizo-
vv wano z górą 350 zbiorowych

manifestacyjnych dostaw zboża.
W powiecie olkuskim ponad 1200
chłopów spełniło już przed dniem
8 sierpnia obowiązki całorocznej do
stawy zboża. Wśród nich znajdują
się: Jan Jurczak, Bolesław Mularz,
Władysław Szlachta, Władysław
Olesiak — małorolni chłopi, którzy
wywiązywali się i wywiązują wzo­
rowo ze wszystkich obowiązków
wobec Państwa i świecą przykła­
dem ogółowi chłopów w okolicy.
Dzięki ich postawie i przykładowi
6 gromad powiatu olkuskiego a to:

Siamoszyce, Wodaca, Garbierze,.
Bogucin Mały i Duży oraz Podlesie
wykonały już w całości plany odsta
wy za cały rok bieżący.

Również setki rolników powiatu
chrzanowskiego i oświęcimskiego
wykonało już w całości plany do­
staw zboża na rok bieżący.

Ze słuszną pogardą odnoszą się ci
ofiarni rolnicy do opornych kuła­
ków m. in. Ignacego Pilcha z Po­
ręby Wielkiej i Józefa Bylicy z W'.o

sanicy, zalegających z dostawą oko­
ło 6 tysięcy kg zboża — przez co

gromady w których mieszkają zaj­
mują jedno z ostatnich miejsc w

obowiązkowych dostawach, (da)

Zadania
na przyszłość
handlu

spółdzielczego
na wsi krakowskiej

(Dokończenie ze sir. 1)

M IE wystarczy jednak wytykać błę-
dy. Trzeba analizować ich przy­

czyny, zapobiegać brakom, likwido­
wać niedociągnięcia, usprawniać sy­
stematycznie pracę aparatu zaopatrze­
nia i sprzedaży towarów na wsi.

Taki właśnie m. in. cel postawiła
przed sobą wojewódzka narada oce­
niająca wyniki współzawodnictwa
w spółdzielczości wiejskiej.

Podstawowym zadaniem w tej
dziedzinie jest oparcie pracy na ko­
lektywnym omawianiu błędów i nie­
dociągnięć, nawiązanie ściślejszej
więzi z konsumentem, co pozwoli
na lepsze, niż dotychczas, zapozna­
nie się z potrzebami terenu. Ważnym
elementem w usprawnieniu pracy
aparatu zaopatrzenia GS jest także-
walka z marnotrawstwem, sprawa ra

cjonalnego korzystania z transportu,
dokładnego planowania zapotrzebo­
wań i unikania zbędnych kosztów

administracyjnych, gdyż wszystkie te

niedociągnięcia i błędy przyczynią
się do uszczuplenia naszego docho­
du narodowego. Trzeba także dbać o

odpowiedni dobór kadr, przeprowa­
dzać systematycznie szkolenie perso­
nelu handlowego, a doświadczenia,
pomysły racjonalizatorskie i osiąg­
nięcia upowszechniać i przenosić na

placówki słabsze.

NAGRODY i dyplomy

UA CENIĄ,TĄC wysiłki i osiągnię-
cia najlepszych załóg i pra­

cowników spółdzielczego aparatu
zaopatrzenia handlowego na wsi,
prezydium ZWGS przyznało liczne

nagrody pieniężne i dyplomy. Pro­
porzec przechodni za zajęcie pie~w
szego miejsca we współzawodnic­
twie pracy na szczeblu wojewódz­
kim otrzymał Zarząd Powiatowy
Gminnych Spółdzielni w Żywcu.

Tytuł przodującej sprzedawczyni
wraz z nagrodą pieniężną i dyplo­
mem otrzymała Helena Nowak ze

skłonu GS w Alwerni. (ażJ

7 WIĄZEK Radziecki — oświad-
czyi G. M. Malenkow — bę­

dzie prowadził konsekwentnie i wy­
trwale politykę utrzymania i utrwa­
lenia pokoju, będzie rozwijał współ­
pracę i stosunki gospodarcze z tymi
państwami,
tego dążą,
braterskiej
z wielkim
wszystkimi
dowej. Stoimy nieugięcie na stano­
wisku, że w chwili obecnej nie ma

takiej spornej lub nie rozwiązanej
kwestii, której nie można byłoby
rozwiązać w drodze pokojowej na

podstawie wzajemnego porozumie­
nia stron zainteresowanych". G. M.
Malenkow podkreślił z naciskiem, że
do kwestii spornych, które mogą być
rozwiązane na podstawie wzajemne­
go porozumienia, należą również
wszystkie kwestie sporne, istnieją­
ce między Stanami Zjednoczonymi
a ZSRR.

W przemówieniu Przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR wskazana
została jasno droga, wiodąca do u-

trwalenia pokoju. Droga ta wiedzie
poprzez redukcję zbrojeń, zakaz
broni masowej zagłady, zawarcie pa
ktu pokoju między pięcioma wielki­
mi mocarstwami. Droga ta wiedzie
poprzez przywrócenie praw należ­
nych Chińskiej Republice Ludowej
w Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych oraz podniesienie autorytetu i
roli tej organizacji.

Nie cierpiącym zwłoki zagadnie­
niem jest pokojowe uregulowanie
problemu niemieckiego. Wśród naro­
dów, które najżywotniej zaintereso­
wane są w jak najszybszym pokojo­
wym rozwiązaniu tego zagadnienia,
znajduje się naród polski. Naród
nasz z niepokojem obserwuje, jak
pod ochroną i przy aktywnym po­
parciu agresywnych kół amerykań­
skiego imperializmu w Niemczech
zachodnich reaktywowane są te si­
ły, które dwukrotnie na przestrzeni
ostatnich 40 lat wywołały wojnę
światową. Naród polski z oburze­
niem przyjął wiadomość o propozy­
cjach, wysuniętych niedawno na wa

szyngtońśkiej konferencji zachod­
nich ministrów spraw zagranicz­
nych, zawierających cyniczne żąda­
nie, aby usankcjonowanie zbrodni­
czej polityki odradzania military-
stycznych, odwetowych Niemiec —

stanowiło podstawę uregulowania
problemu niemieckiego.

Z tym większą radością naród
nasz powitał słowa G. M. Malenko­
wa, mówiące o tym, że Związek Ra­
dziecki jako warunek uregulowania
problemu niemieckiego stawia wy­
rzeczenie się przez mocarstwa za­
chodnie polityki wskrzeszania agre­
sywnych. militarystycznych Nie­
miec. „Nie po to — powiedział
G. M. Malenkow — miliony synów
i córek naszego narodu przelewały
krew w wojnie z imperialistycznymi
Niemcami, aby wskrzeszano to niez­
miernie niebezpieczne ognisko woj­
ny w Europie".
SUKCESY radzieckiej polityki po­

kojowej przeraziły siły wojny.
Agresywne kola amerykańskiego im ,

perializmu obawiają się, że dalsze)
odprężenie sytuacji międzynarodo-1
wej przekreśli ich światobórcze pla­
ny. Fabrykanci broni odczuwają pa­
niczny lęk przed utratą olbrzymich
zysków, jakie przynosi im wyścig
zbrojeń. Wrogowie pokoju wzmaga­
ją więc wysiysi, by przeciwstawić
się polityce osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego, usiłują za wszelką
cenę udaremnić tę politykę. Posłu­
gują się przy tym najbardziej nik­
czemnymi metodami.

„Historia stosunków międzynaro­
dowych — powiedział G. M. Malen­
kow — nie znała jeszcze działalności
dywersyjnej na taką skalę, nie zna­
ła tak brutalnego ingerowania w we

wnętrzne sprawy państw, tak syste­
matycznych prowokacji międzynaro
dowych, jakie stosują obecnie agre­
sywne siły".

Zdjęci panicznym lękiem przed
katastrofalnymi dla nich konsekwen
cjatni radzieckiej polityki pokoju,
rzecznicy Wojny usiłują jednocześnie
pocieszyć siebie i swych partnerów
rzekomą „słabością" Zwi szku Ra­
dzieckiego, dopatrując się tej słabo­
ści nawet w takich faktach jak u-

nieszkodliwienie wroga narodu ra­
dzieckiego — Berii, choć dią każdego
przy zdrowych zmysłach jest jasne,
że zdemaskowanie tego agenta im­
perializmu świadczy nic o słabości,
ale właśnie o sile państwa radzieckie
go. Za przejaw „słabości" Związku
Radzieckiego uważają oni dążenie
Kraju Rad do osłabienia napięcia
międzynarodowego, chociaż dla kaź
dego przy zdrowych zmysłach jest
jasne, że radziecka polityka pokoju
jest przejawem nic słabości, lecz si­
ły Związku Radzieckiego, że wzmoc­
niła ona międzynarodową pozycję
ZSRR, że zjednała mu autorytcT i
zaufanie milionów ludzi we wszyst­
kich krajach świata.

Rzecznicy wojny usiłują również
pocieszyć siebie i swoich partnerów,
a jednocześnie uzasadnić swoją po­
litykę szantażu i awanturnictwa, rze

kornym monopolem Stanów Zjedno­
czonych na posiadanie bomby wodo­
rowej. Słowa G. M. Malenkowa;

(Dokończenie ze str. 1)

które ze swej strony do
będzie zacieśniał więzy
przyjaźni i solidarności
narodem chińskim, ze

krajami demokracji lu-

■I

I

„Rząd uważa za konieczne powiadom
mić Radę Najwyższą, że Stany Zje­
dnoczone nie posiadają monopolu
również w dziedzinie produkcji bom
by wodorowej" — były potężnym
strumieniem zimnej wody, wyla­
nym na rozgorączkowane łby awan­
turników i prowokatorów wojen­
nych.

r AK strumień zimnej wody podzia
lać winna na nich również pierw

sza część przemówienia Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR, W
której G. M. Malenkow dał imponu­
jący przegląd potęgi Wielkiego Kra­
ju Rad, w której przedstawił wspa­
niale osiągnięcia narodów radziec­
kich na polu pokojowego budowni­
ctwa, a jednocześnie ogromne mo­
żliwości dalszego rozwoju wszelkich
dziedzin radzieckiej gospodarki.

Realizując swoje wielkie plany go
spodarczc, naród radziecki nieustan­
nie podnosi poziom swojej socjali­
stycznej gospodarki, nieustannie kro
czy naprzód po drodze budowy spo­
łeczeństwa komunistycznego. Potęż­
ny rozwój ciężkiego przemysłu stwo

rzył obecnie wszelkie warunki ku te

mu, aby teraz jeszcze szybciej
pchnąć naprzód produkcję przemy­
słu lekkiego i jeszcze bardziej pod­
nieść produkcję socjalistycznego roi
nictwa, tak, aby zapewnić w ciągu
2 — 3 lat obfitość artykułów żywno­
ściowych. W Związku Radzieckim
nastąpi jednocześnie olbrzymi —

jeszcze większy niż dotąd — wzrost
budownictwa mieszkaniowego i so­
cjalnego, podwyższona zostanie ja­
kość produkcji artykułów konsum­
pcyjnych, usprawniona organizacja
handlu państwowego, spółdzielczego
i kołchozowego. Wszystko to przyczy
ni się do dalszego podniesienia stopy
życiowej ludności, do coraz pełniej­
szego zaspokajania nieustannie ro­
snących potrzeb materialnych i kul­
turalnych- narodu radzieckiego.

Podczas gdy świat kapitalistyczny
stoi w obliczu nowego kryzysu go­
spodarczego, radziecka gospodarka
socjalistyczna rozwija się nieustan­
nie i odnosi coraz to wspanialsze
sukcesy. Trudno o lepszy dowód
wyższości ustroju socjalistycznego
nad kapitalistycznym. Trudno o lep­
szy dowótf siły i potęgi ZS^R —

głównego bastionu i ostoi światowe­
go pokoju.

Spółdzielcy
i pracujący chłopi
DiUl wyjeżdżać
posano
na Ziemie Zach.
5 PÓLDZIELCY i pracujący chło­

pi, którzy wyjechali po siane na

Ziemie Zachodnie, przywieźli boga­
te plony. Duże ilości paszy, przy
wiezione z Ziem Zachodnich będą
stanowiły poważną rezerwę siana
dla bydła hodowanego w spółdziel-

i niach produkcyjnych I indywidual-
nych gospodarstwach. Rolnicy, któ-

Irzy.chcą zaopatrzyć swoje bydło w

paszę na okres zimowy mogą jeszcze
wyjechać po siano do Państwowych
Gospodarstw Rolnych w okolicach
Sanoka. Jest tam do wykoszenia oko
ło 400 ha trawy górskiej. Plony wy
noszą orientacyjnie od 25 — 30 kwin
tali z ha. Ekipy kosiarzy zbierające
siano w tych okolicach obowiązane
są tytułem zapłaty oddać jedną pią
tą część zbioru Państwowemu Go­
spodarstwu Rolnemu.

Można zgłaszać się również na

drugi pokos traw. Podobnie jak i
podczas pierwszego pokosu dla rol­
ników krakowskich przeznaczono
łąki w Międzyodrzu (pow. Gryfin)
i Dębnie (pow. Szczecin). Jest tam
do wykoszenia około 750 ha łąk od­
znaczających się silnym porostem
i wysoką wydajnością traw. Rolnicy
wyjeżdżający po siano powinni zgło
sic się w Gminnej Radzie Narodo­
wej, postarać się o przepustki i za­
brać ze sobą dokumenty osobiste,
ponieważ tereny kośne leżą w stre­
fie nadgranicznej, (r)

Korespondenci
„Echa"
donoszą:
ZAKOPANE

Dużą popularnością cieszy się w

Zakopanem świetlica Zw. Zaw. Pra­
cowników Gospodarki Komunalnej
wyposażoną w interesujące gry, radio
i biblioteczkę. W świetlicy odbywa­
ją się również kursy języka rosyj­
skiego oraz spotkania przodowników
z pracownikami różnych zakładów
pracy, (jaga) ♦**

W czasie uroczystej akademii w

Dyrekcji Lasów Państwowych w Za­
kopanem — Stefan Bogdanik i Fer­
dynand Antalcżyk otrzymali Odznaki
.Przodowników Pracy.

Bogdanik i Antalcżyk są robotni­
kami leśnymi z nadleśnictw Nowy
Targ i Orawa. Obaj wysoko prze­
kraczają normy, osiągając w pracjf
około 300 Droc. (kryg)
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Środa

Z zapasem nowych sił i zdrowia

31.235 dzieci i młodzieży
wróciło z I turnusu kolonii

Btr. I

kiedy
„ECHO KRAKOWSKIE- /

o*

Zupa koperkowa z kluseczkami.
Paprykacz cielęcy z kluseczkami.
Sałata ze śmietaną.
Krem z siadlego mleka.
Trzepis na paprykacz: Pól kg most

ku cielęcego pokroić w kawałki, nie
wyjmując kostek, posolić i zrumie-
nić na maśle. W tym samym maśle
zasmażyc 2 cebule drobno posiekane,
zatrzeć łyżką mąki, dać 4 łyżki śmie
tany, na końcu noża papryki, 2 łyż­
ki marmolady pomidorowej, podlać
trochę wodą i dusić na wolnym
ogniu, aż mięso będzie miękkie.

Przepis na krem: Pół litra zsiadłe­
go mleka, pół litra śmietany, 4 listki
żelatyny, 7 dk cukru, zapach cytry­
nowy. Mleko i śmietanę wymieszać
z cukrem i zapachem cytrynowym.
W 3 łyżkach wrzącej wody rozpuścić
żelatynę, wlać do mleka i ubijać
trzepaczką. Następnie włoży do sa­
laterki i wynieść w chłodne miejsce.
Podać z sokiem owocowym.

Podsumowanie osiągnięć i braków

usprawni w przyszłości pracą
p RZEDŁUŻENIEM oddziaływania szkoły i jej wychowawczego wpły­

wu na młodzież są kolonie letnie. Toteż problem należytej orga­
nizacji życia kolonii jest niezmiernie ważny. Obecnie po zakończeniu

pierwszego w br. turnusu kolonii — na konferencji prasowej zorganizo­
wanej przez Wydział Oświaty Woj. RN dokonano podsumowania osiąg­
nięć i braków.

6 M — NA MARYNARKĘ

Nasz czytelnik potrzebował struk-

SOwej, marynarki dość dużych roz­
miarów i zapytał w spółdzielni kra­
wieckiej przy ul. Karmelickiej na

royu Batorego, ile potrzeba mate­
riału. Odpowiedziano mu, że 6 met­
rów. Wydało mu się, że to za wiele i

udał się do inne­
go punktu usłu­
gowego
jarskiej
talnej).
żądano
metry.

Nie jest to wy
padek odosobnio-

Obliczenla
poszczególnych

pracowni czasem

zanadto —różnią
się między sobą.
Należałoby pla­
cówki krawi-eckie
zaopatrzyć w do­
stępne dla pu­

bliczności przybliżone spisy orien­
tacyjne, podające ilości potrzebnych
materiałów i dodatków. Jeśli chodzi
o odzież męską, bardziej jednolitą
cd żeńskiej — nie powinno to na­
stręczać trudności, a zapobiegłoby
dowolnościom i pomyłkom przy o-

bllczanlu. (mu.)

(róg Pi-
i Szpi-

Tam za-

tylko 4

Krakowscy księża
solidaryzują się

z obozem pokoju
Na ostatnim zebraniu Prezydium

Okręgowej Komisji Księży w Kra­
kowie została podjęta uchwała, w

której księża krakowscy stwierdza­
ją, że przez cały czas solidaryzowali
się z obozem pokoju i domagali się
zaprzestania przelewu krwi w Ko­
rei. Wiadomość o rozejmie w Korei
napawa dziś wszystkich ludzi — bo­
jowników o pokój ogromną radością.
Rozejm w Korei wskazuje w sposób
najbardziej przekonujący, że nie
ma takiej spornej sprawy między­
narodowej, której nie dałoby się roz

wiązać drogą pokojowych rokowań.

Księża krakowscy z radością przyj
mują uchwałę Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej o pomocy dla
Korei i włączają się w nurt walki o

sprawiedliwość społeczną,
triumfu obozu sil pokoju.

pewni

ny.

Junacy „SP“

R
podjęte
zobowiązania
z okazji

KTO WINIEN?

Do gabinetu osobliwości, a raczej
do muzeum brakoróbstwa należało­
by przesiać pudełka zapałek „gabi­
netowych" z ostatniej produkcji.

Dlaczego tam

właśnie? — może
- u- ktoś zapyta. —

ZAZAtSfi Przecież te za-

__

a pałki przed tym
~_______ były dobre...

Przed tym tak,
a'ie ostatnio ma-

ją jedną zasad­
niczą w-adę — nie zapalają się.

Dlaczego? Zdania są podzielone.
Jedni twierdzą, że drewienka są wil
gotne, drudzy, że to wina „zacie-
radla"...

A nam się wydaje, że winę po­
noszą brakoroby, (don)

KilĄłKA

i

TYLKO W KRAKOWIE

Ledwo się tylko krakowianie przy
zwyczaili do nowych papierosów
„Dar", a już we wszystkich bud­
kach naszego miasta, gatunku tego
<zv,brakło. Rodzaj wybranych papie­

rosów dla pala­
cza odgrywa wiel
ką rolę, toteż
nikt się nie dzi­
wi, że . biegają
oni od kiosku do
kiosku i niestety
wszędzie otrzymu
ją tę samą od­
powiedź — nie

ma. ...

Podobno co zapobieghwsi pisza
do swych znajomych z innych miast
o przysłanie pocztą „Darów , g L
papierosów tych' jest wszędzie poa
dostatkiem — nie ma tylko w Kra­
kowie. Jeśli ktoś ma-się w sP(a''
wie wstydzić — to tylko dystiybi-
cja. (Don)

zawarcia rozejmu
w Korei
\Ą,7 IADOMOSĆ o podpisaniu ro-
’’

zejmu w Korei, o zaprzestaniu
bombardowań i przelewu krwi —

wywołała wśród chłopców w szaro­
zielonych mundurach „SP" olbrzymi
entuzjazm.

Na wszystkich odcinkach pracy
jak też i w obozach junaków „SP“
odbyły się liczne masówki i wiece,
na których junacy dali wyraz swej
radości, podejmując cenne zobowią­
zania.

I tak np. junacy 56 brygady
PO „Służba Polsce", którzy budu­
ją obiekty Nowej Huty, Pleszo-
wie postanowili m. in. przepraco­
wać w ramach zobowiązań jedną
niedzielę w okolicznych PGR, po<l
czas gdy inna grupa z tejże bry­
gady przygotuje do użytku wzoro­
wą świetlicę. Grupa junaków 56

brygady z kompanii III w ciągu
jednego dnia weźmie udział w po­
szukiwaniu stonki ziemniaczanej,
natomiast junacy z IV kompanii
podniosą wydajność pracy do 15(1
proc.

Ich koledzy z V kompanii przygo­
tują dwa występy artystyczne dla
okolicznej ludności cywilnej a po­
nadto przepracują 200 godzin przy
omłotach w najbliższym PGR. Chłop
cy z VI ‘kompanii zobowiązali się
m. m. przekroczyć dzienny plan wy­
konania robót o 65 proc.

Junacy z 72 brygady postanowili
wykonywać stale 125 proc, normy,
wzmóc dyscyplinę pracy i czujność
oraz podnieść na wyższy poziom wy­
szkolenie polityczne w brygadzie,
(koresp. Józef Klimczyk).

y ROKU na rok zwiększa się licz-
ba uczestników kolonii, zwięk­

sza się ilość samych kolonii, a ich
warunki materialne są coraz lepsze.
Nie zdarzają się już wypadki — jaK
to bywało niekiedy w latach ubie­
głych — że dzieci zamiast w łóż­
kach, spały na siennikach. Coraz
częściej natomiast bywa, że kolonia
łest wyposażona wprost komforto­
wo.

TROSKA O WYŻYWIENIE

pertomasyny z Krakowa, kopalni
„Czeladź" z Będzina, Technikum
Handlowego ze Skarżyska i Kra­
kowskiej Wytwórni Papierosów.
Pracę personelu cechowała tutaj —

w przeciwieństwie do poprzednio
wymienionych duża chaotyczność,
słabe związanie kierownictwa z wy
chowawcami, a nawet niedostatecz­
na opieka nad dziećmi. Były to jed­
nak wyjątki.

UWAGA RODZICE!

yOGÓLNYCH niedociągnięć pier
*Jwszego turnusu należy wymie­

nić: zbyt częste wizyty rodziców o-

raz przyjmowanie na kolonie dzieci
w wieku przedszkolnym. Obie spra­
wy były już niejednokrotnie poru­
szane. Jednak nadal jeszcze zdarza­
ją się rodzice, którzy swoją niespo­
dziewaną wizytą wytrącają dziecko
z trybu jego normalnego życia, „o-
pychają" je słodyczami, co najczęś­
ciej kończy się chorobą. Również

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Satyryków — „Zadry i kadry",

godz. 19.15.

Narado

„ A/TTTiKTTr .

•
, . ilej Kończy się cnorooą. nowniez

/ nnh ,t , <t ^eZ zasai^niczo sens Nabieranie dzieci w wieku przed-nobvt.ll dziwka no cl,TM . . ................pobytu dziecka na kolonii, skoń
czył się już okres, kiedy chcąc nad­
robić niejako czasy wojny i okupa­
cji głównym celem kolonii było od­
żywienie dziecka. Obecnie warunki
materialne i odżywienie uczestni­
ków są nadal bardzo ważnym za­
gadnieniem, ale już nie jedynym.
Dużą wagę poświęca się wychowa­
niu młodzieży. Niemniej jednak sta­
łe urozmaicenie menu i wysoka ka-
loryczność potraw jest przedmiotem
nieustannych starań kierownictwa.
W związku z tym koniecznie nale­
ży zwrócić uwagę na zaopatrzenie
kolonii w jarzyny i owoce — wciąż
jeszcze niedostateczne, zwłaszcza na

Podhalu oraz rozwiązanie „proble­
mu mlecznego". Mleko dostarczane
koloniom ze zlewni bywa często w

okresie upałów kwaskowe. Kolonie
w Muszynie i Żegiestowie uzyskały
pozwolenie na zakup mleka wprost
od dostawców, co ułatwia pracę zle
wni, a dzieciom gwarantuje codzien­
nie świeże mleko.

Należałoby też aby i inne kolonie
poszły za przykładem kolonii z Że­
giestowa.

szkolnym — (to jest winą organiza­
torów tj. zakładu pracy wysyłają­
cego dzieci na wieś) utrudnia opie­
kunom realizację planów wycho­
wawczych opartych na programie
szkoły. W pierwszym turnusie dzie­
ci takich było 264.

Mimo jednak tych niedociągnięć
— pierwszy turnus kolonii można
nazwać udałym. 31.235 dzieci i mło­
dzieży wróciło do domów z nowym
zapasem sił i zdrowia. W drugim
turnusie wyjedzie na kolonie ta sa­
ma liczba młodzieży. (mar)

przedstawicieli
brygad „SP“

W ubiegłą niedzielę w świetlicy
Komendy Wojewódzkiej PO „Służ­
ba Polsce" w Krakowie odbyła się
nąrada młodych agitatorów z brygad
„SP“, w której wzięli udział liczni

przedstawiciele z woj. krakowskie­
go, kieleckiego, rzeszowskiego i lu­
belskiego.

Apollo — „Węgierskie melodie"

godz. 15.45, 18, 20.15.

Sztuka — nieczynne.
Młoda Gwardia — „Wesoły jar*

mark" — godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Uciecha — „Najpiękniejsza"
godz. 15.45, 18, 20.15.

Wolność — „Ostatni
godz. 16, 18 i 20.

Chemik • nieczynne.
Wanda — „Zagubione

godz. 15.45, 18, 20.15.

Warszawa — „Granica
godz. 15.45, 18, 20 15.

Dworcowe — PKF,
mu

mohikanln",

melodie" —'

w ogniu" -•

____ _ , „Delegacje fil—
w ZSRR", „Indie" — godz. 16—24 .

„Wielki Proleta-

Celem narady było omówienie
problemów związanych z mającym
się wkrótce rozpocząć III turnusem

brygad „SP". W czasie narady mło­
dzi delegaci z brygad „SP“ omawiali
również sprawę wzrostu czytelnic­
twa wśród junaków „SP" i korzyści
jakie uzyskują przez czytanie war­
tościowej lektury. Organizatorem na

rady była Komenda Zgrupowania
Brygad PO „Służba Polsce" w Kra-

I kowie.

nowym sezonem

Pałac Sztuki
riat“.

Muzeum Archeologiczne (plac Wol-
nica) „Sztuka w ustroju ludowym".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szoiayskich (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9 III p. „Zbiory dawne,
jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

Tatrzańska Stacja
Naukowa
ZOP iu Zakopanem
TATRZAŃSKA Stacja Naukowa Za

kładu Ochrony Przyrody w Zako­
panem jest ośrodkiem - prac tereno­
wych dla naukowców-przyrodników z

całej Polski. Naukowcy prowadzą
tutaj różnorodne badania z dziedziny
ornitologii, leśnictwa, ląkarstwa. bo­
taniki, geografii, geologii. Ostatnio w

stacji zakopiańskiej pracowali laurea­
ci nagród państwowych m. in. prot-
dr Wojtusiak i nrof. dr Pawłowski.

(ia£a>
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ZASŁUŻYLI NA POCHWAŁĘ

SPRAWNIE i dokładnie wywiązu­
ją się ze swoich obowiązków pra

cowńicy sklepu PSS Nr 57 (ul. Cza­
rodziejska). Stwierdzają
cy z terenu komitetu
6/VI.

W liście do Redakcji
się, że w. w. placówka jest regular­
nie’ i w sposób dostateczny zaopa­
trywana we wszelkie artykuły spo­
żywcze.

Wzorowa praca sprzedawców po­
winna być uwzględniona w ocenie
podjętego przez pracowników współ
zawodnictwa.

mieszkań-
blokowego

podkreśla

PROGRAM WYCHOWAWCZY

P ROGRAM wychowawczy — re-
* alizowany na koloniach zdąża
do uaktywnienia młodzieży w życiu
społecznym i politycznym poprzez
„prasówki", „iskrówki", pogadanki
na aktualne tematy i nawiązanie
kontaktu z miejscową ludnością:
poprzez walkę ze stonką ziemnia­
czaną, włączenie się do akcji żniw­
nej, wychowanie fizyczne (m. in.
zdobywanie odznak SPO) oraz zaję­
cia kulturalno-oświatowe jak np.
organizację ognisk.

Dużą uwagę położono w br. na

sprawę higieny osobistej i fachowej
■opieki lekarskiej. Poważną rolę o-

degrało tutaj zobowiązanie szkoły
pielęgniarek z Krakowa, które wy­
jeżdżały kilkakrotnie na teren ko­
lonii z pogadankami popularyzują­
cymi właśnie higienę osobistą wśród
dzieci.

Spośród 301 placówek wypoczyn­
kowych dla dzieci i młodzieży w br.
bardzo dobre wyniki uzyskały w re­
alizacji wytyczonych zadań kolonia
PZO, Chełmek i kopalni „Silesia"
— obie w Poroninie, kolonia Fablo-
ku w Czorsztynie. Nowej Huty
(Kombinatu) w Jeleśni, Sieci Elek­
trycznej z Tarnowa w Rytrze, Szko­
ły Podstawowej Nr 18 z Krakowa w

Czernichowie, PPRK 9 z Krakowa
w Muszynie oraz WZGS w Żegie­
stowie. Słabo wypadły kolonie: Su-

Lalki i Ak-
ciągu kilku

lat zdobył tysiące miłośników i to
nie tylko wśród dzieci, ale i wśród

dorosłych. Krakowianie dużą sym­
patią darzą podwójnych aktorów —-

tych za sceną, którzy mówią i kie­
rują całą akcją i tych na scenie —

lalki. Każda nowa sztuka cieszy się
niesłabnącym, zainteresowaniem. A
trzeba dodać, że jeden zespół doje
zawsze przedstawienie nu miejscu,
w budynku przy ul. św. Jana, drugi
natomiast objeżdża teren, docierając
do wsi i odległych miasteczek.

J7 RAKOWSKI Teatr
J-*- tora „Groteska" w

„Groteski" świadczy również fakt,
że w roku przyszłym zaplanowanych
jest już łącznie 850 przedstawień,
co nawet w porównaniu z rokiem
bieżącym jest dalszym, dużym kro­
kiem naprzód.

We wrześniu br. publiczność zo

baczy „Groteskę" w „nowej szacie",
gdyż widownia zostanie całkowicie
odnowiona i odmalowana. Jedyną
bolączką teatru jest stary „rozkle
katany" samochód. Brak odpowied­
niego samochodu odczuwa się
bardziej, że jeden z zespołów
zawsze w objeźdzle. (bp.)

Dom Plastyków — Wystawa repro­
dukcji dzieł malarza czeskiego M.
Ales‘a.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego I. Telefony: 222-22 i 211 -12 .

Udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach i nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach
czych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą dobę.

polożni-

czynne

tym
jest DYŻURY APTEK

rówKlub Hacjonai
w Bielskich
Zakładach

Tarcz Ściernych
WPROWADZENIE nowych norm w

Zakładach Tarcz Ściernych w Biel
sku przyczyniło się w znacznym stop­
niu do podniesienia wydajności pracy,
czego najlepszym dowodem jest fakt
stałego przekraczania przez załogę
dziennych planów. Np. Jan Miś, Ste­
fania Misioł, Jan Swierczek i Erwina
Olma wykonują przeciętnie 170 do 190

proc, normy.
Dużą żywotność w bielskich Za­

kładach Tarcz Ściernych przejawia
klub racjonalizacji. Wielką pomocą
dla projektodawców są biuletyny ra­
cjonalizatorskie, które skierowują
wynalazczość na właściwe tory. Ogó
łem w II kwartale br. złożono 31

wniosków racjonalizatorskich, z cze­
go 10 zostało już zrealizowanych. Wy
nalazczość w I półroczu przyniosła
zakładom około 45.000 zl oszczędno­
ści. Zaoszczędzono też 1013 roboczo-

godzin.
Do czołowych racjonalizatorów nale­

żą: inż. M. Pluciński, ślusarz Kazi­
mierz Jakubiec i formierz M. Tatkow-
skt (koresp. Górski)

TT7 ROKU bieżącym „Groteska"
•’ wystawia dwie ponadplanowe

sztuki, przy czym trwają już przy­
gotowania do jednej z nich pt. „Zło­
to króla Megamona" J. Jiraska,
która zostanie wystawiona z koń­
cem sierpnia w terenie. Sztuka ta

oparta jest na starogreekiej baśni
o królu Megasie, o jego żądzy zło
ta i karze, która go za to spotkała
—- posiada więc duże wychowawcze
znaczenie.

A?A szczególne podkreślenie za-

sługuje tu jednak pewien po­
mysł. Pięcioosobowa ekipa artystów
będzie mogła dotrzeć do najdalszych
wiosek, gdyż przedstawienia odby­
wać się będą na specjalnej, składa

nej bambusowej scenie. Każdy z ar­
tystów będzie więc mógł przewozić
części składowe sceny, a więc kilka
bambusów, zwinięte w rulon wy­
konane na bardzo cienkim płótnie
dekoracje i lalkę w nylonowym
ochraniaczu, chroniącym przed zrnia
nami pogody.

Dzięki temu zespól bez przeszkód,
bez trudności z przewożeniem sce

ny i dekoracji odwiedzi chociażby
najdalsze miejscowości.

Drugą ponadplanową sztuką bę­
dzie satyra polityczna napisana
przez znanego literata Tadeusza
Kwiatkowskiego i wystawiona w li­
stopadzie przede wszystkim w No-
wej Hucie i krakowskich zakładach
pracy.

Obydwie t-e sztuki znajdą się rów
nież w repertuarze teatru we włas
nym budynku zaraz z dwoma nowy­
mi pozycjami „Smokiem w Niesfo-
rotuie" Kaliba i „Nowym Gulitce-
■rem“ to opracowaniu K. Filipowi­
cza i Wł. Jaremy.

H7r. 1954, zobaczymy m. in. na

scenie „Groteski" — „Latarnię"
Jiraska, „Condidea" w opracowa­
niu Jana Kotla i sztukę Januszew­
skiej o Janie Pasku „Żart olszo-

wlecki". Należy szczególnie podkreś­
lić, że „Groteska" jako pierwszy w

Polsce Teatr Lalek wystawia sztu­
ki nie tylko dla dzieci, ale i doros­
łych.

F) UŻYM sukcesem całego zespołu
z dyr. Zofią Jaremową na czele

jest zajęcie pierwszego miejsca w ska
li ogólnopolskiej we współzawodni­
ctwie między wszystkimi teatrami
za najwyższe wykonanie planu u-

sługowego w pierwszym półroczu
br. Na zaplanowanych bowiem 290
przedstawień w tym okresie wysta­
wiano 326 realizując plan w 112
proc. Oglądało j-e 97.050 osób, czyli
w zakresie ilości widzów wykonano
plan w 128 proc. O stałum rozwodu

23, Olu.

Sznurowadeł brak
w sklepach
a w magazynach

leżą całe stosy
rT'RADYCYJNY brak sznurowadeł
I w krakowskich sklepach z ar­

tykułami galanteryjnymi skłonił nas

do znalezienia właściwej przyczyny
tego stanu rzeczy. Podczas gdy o-

statnio pisaliśmy na łamach „Echa"
(np. w dn. 19 lipca br.) o brakach —

dziś wskazujemy na ich źródło. I tu

wysuwamy poważny zarzut pod
adresem dystrybutora — PP Hurtu
Galanteryjnego „Centrogal", w któ­
rego magazynach tkwią od dłuższe­
go czasu poważne, nieupłynnione re­
manenty sznurowadeł.

Towar nic jest rozprowadzany
w teren, mimo, że placówki deta­
liczne ustawicznie sygnalizują
brak zapasów. Znaczne zapasy le­
żą również w magazynach Kra­
kowskich Zakładów Przemysłu
Terenowego, jednakże producent
ten bezskutecznie domaga się prze
jęcia towaru przez Centrogal.
Niedopatrzenie powyższe obciąża

przede wszystkim Biura Wojewódz­
kie, które — jak wykazuje prakty­
ka — nie są widocznie należycie zo­
rientowane w potrzebach rynku.

Czas najwyższy skończyć z nieu­
dolnością i zapewnić dostateczne za­
opatrzenie sklepów w omawiany to­
war. (1939).
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Szczepańska 1, Karmelicka
ga 88, Krakowska 19, Kościuszki 18,
Dietla 76, Borek Falęcki — Głowna
344, Pstrowskiego 27.

Dyżur chirurgiczny: II Klinika chi­
rurgiczna.

Środa, 12 sierpnia

5,05 Wiadomości poranne. 5,10 Audy­
cja dla wsi. 5 .20 Koncert poranny. 6,10
Kalendarz radiowy. 6,15 Program dnia
i komunikaty. 6,20 Muzyka taneczna.
6.30 Dziennik poranny. 6,50 Muzyka
poranna. 7,50 Program dnia. 12 .04
Dziennik południowy i przegląd prasy
stołecznej. 12,15 Radziecka muzyka
ludowa.

13,00 „Wieś tańczy i śpiewa" — w

wyk. grupy regionalnej „Łękawica"
w programie pieśni i tańce ludowe re­
gionu wadowickiego. 13.15 Popularna
muzyka symfoniczna. 13,55 Program
dnia i komunikaty. 14,05 Informacje.
14.10 Muzyka. 14,30 Rytmy taneczne

gra ork. rózgi, bydgoskiej PR pod dyr.
Arnolda Rezlera i W. Pawłowskiego.
15.10 „W parku" fragment pow. hu­
morystycznej J. Dychawicznego pt.
„Szklanka wody". 15,30 Dla drJjeci 4
ode. powieści Wandy Borudzkiej pt.
„Dorota i jej towarzysze".

16,00 Zygmunt Noskowski „Rok w

pieśni ludowej" w wyk. kapeli i chó­
ru rózgi, poznańskiej PR. 16,20 Dzien­
nik krakowski. 16,30 Melodie operet­
kowe. 16,45 Felieton Stanisława Choj­
nackiego. 17,00 Wiadomości popołudniu
we. 17,15 Spełniamy życzenia miłośni­
ków muzyki. 17,40 Aktualna aud. słów
no-muzyczna. 18,20 Park etnograficz­
ny w Krakowie — fel. Kazimierza
Barnasia. 18,30 Pogadanka sportowa.
18.40 Recital skrzypcowy Stanisława.
Taurosa — akom. Zbigniew Jeżewski.

19,00 Książki, które na was czekają.
19.30 Muzyka i aktualności. 20,00 Au­
dycja literacka. 20,20 Koncert krakow­
skiej orkiestry PR pod dyr. Stanisła­
wa Gajdeczki. w programie muzyka
popularna. 21 .00 Dziennik wieczorny.
21.26 Wiadomości sportowe. 21,32 Mu­
zyka taneczna. 21,50 Sprawozdanie
dźwiękowe z IV Światowego Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów w Buka­
reszcie. 22,20 Tadeusz Szeligowski: so­
nata fortep. w wyk. Olgi Iliwickiej.
22.40 Muzyka symfoniczna. 23,12 Mu­
zyka operowa. 23,50 Ostatnie wiado­
mości.

NIE ZAPOMNIJ KUPIĆ LOSU LOTERII PIENIĘŻNEJ
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NIEDŹWIEDZIU IBRYCHLIK NOKAUTUJĄ
ALE KASPERCZAKIKUDŁACIK PRZEGRYWAJĄ
Turniej bokserów w Bukareszcie

wąwołuje wielkie zainteresowanie
T bokserskl w Bukareszcie odbywa się na otwartym stadionie.
* Walki odbywają się jednocześnie na dwóeb ringach. W poniedziałek
wokół ringu zgromadziło się 45.000 widzów. Z Polaków obserwowaliśmy
drugi start Brychlika w muszej. Tym razem Polak miał za przeciwnika
słabego pięściarza francuskiego Gouillot. Spotkani* zakończyło się już

w pierwszej rundzie przez nokaut.

Wioślarze

wyjechali
do Kepeuhagi

W dniu 9 bm. wyjechały z War­
szawy na wioślarskie mistrzostwa
Europy do Kopenhagi zawodniczki
Blaschlzekowitz (AZS Kraków), Je­
zierska (Ogniwo W-wa) oraz trener
Brzeziński z Bydgoszczy.

W Pradze nastąpi, ich spotkanie z

pozostałymi członkami reprezentacji
Polski, w skład której wejdą powra­
cający z Bukaresztu zawodnicy Zb
Schwarzer i Jagodziński (AZS Wro­
cław), T. Kocerka (AZS Bydg.), ster­
nik Michalski (AZS Kraków) oraz tre­
nerzy Verey i Kobyliński.

Waliszewski

wygrał w górach
f*ZTEROETAPOWY wyścig górski

mamy już poza sobą. Na pięk­
nej trasie walczyło 58 czołowych ko- 1
laizy polskich, z których 42 ukończy­
ło imprezę.

Wymagaia ona od kolarza dużego
z-sobu wiadomości
technicznych, dużego
harlu i bojowosci. Go
ry Dolnego Śląska są
tylko z pozoru łatwe.
Gdy jednak trzeba
forsować na rowerze

podjazd z Karpacza do
Bierutowic, trzeba

byc dobrze przygoto- !
wanym do ciężkiego 1
wyścigu. Wyścig gót-
ski, tak przynajmniei
wydawało się wszyst­
kim obserwah rom,
rozstrzygnięty zoslal

po trzecim etapie. Kia
biński miał wtedy

przewagi nad Gabrychem

Zwycięstwa
pływaków ZSRR
i Węgier
W Bukareszcie
y# PONIEDZIAŁEK w dalszym ęją-

gu zawodów sportowych przy­
jaźni i braterstwa odbyły się kon­
kurencje pływackie, które przyniosły

sukees Węgrom i pływakom

Na 100 m st. dow. zwyciężył Ka-
das (Węgry) - 57,6, 2) Demeter -

58.6, 3) Edassi (ZSRR) - 5H,8. Polak
Mroczkowski był 7 z czasem 59.9.

.„ 1 Cserdas
(rekord Węgier), 2)

(rekord
19:12,0

Grem-

Sir. a

i-------- —

Żeński Chór Krakom. Okręgu Wojsk

zbierał najwięcej oklasków
podczas występom w stolicy

„ECHO KRAKOWSKIE"

TTŻ TEGOROCZNYM, drugim w

Polsce Ludowej Ogólnowoj-
skowym Przeglądzie Amatorskich
Zespołów 'Artystycznych, zakończo­
nym w tych dniach to stolicy — re­
prezentacja Wojskowego Okręgu
Krakowskiego wypadła bardzo do­
brze — czego najlepszym do-wodem
jest przyznanie jej II miejsca w kia
syfikacji ogólnokrajowej.

Zespoły naszego Okręgu występo­
wały w pierwszym dniu Przeglądu
i wypełniły dwugodzinny program,
na który złożyło się 35 pozycji wo­
kalnych, instrumentalnych, tanecz­
nych, recytatorskich.

Wykonawcami udanego programu,
który gorąco oklaskiwała warszaw­
ska widownia było 6 zespołów (chór,
balet, orkiestra, zespół recytatorski,
chór żeński, kwartet wokalny) oraz

zespól kompanijny.
-M-

Gdy przebrzmiało uderzenie gangu,
a kurtyna w Teatrze Narodowym u-

niosła się — na scenie ukazał się
imponujący zespół. Był nim ponad
lOO-oscbowy chór oraz orkiestra.

Gorące oklaski, które powitały żoł
wierzy, przeszły w prawdziwą owa­
cję, gdy wykonali oni swój piękny
numer, którym była „Kantata o Mar­
szałku Rokossowskim" Saganka.
Chór śpiewał dynamicznie, melodyj­
nie i czysto; orkiestra towarzyszy
la mu zgranie.

W dalszym ciągu występów uj­
rzeliśmy na scenie doskonały kwar­
tet wokalny, a potem balet.

Zamaszysty krakowiak w wyko­
naniu krakowskiego zespołu (pod
kierunkiem Alicji Preissowej) zdo­
był wiele zasłużonych oklasków.

Z recytacji usłyszeliśmy piękny
wiersz Sieradzkiego „Przysięgam".

Największą jednak atrakcją wy­
stępów Krakowskiego Okręgu Woj­
skowego był... żeński chór. Składał
on się z pielęgniarek szpitalnych
oraz pracownic administracji woj­
skowej. Pielęgniarki „rekrutowały"
się z icojskowego szpitala w Kra­
kowie, a cały chór —• z Krakowskie­
go Domu Oficera.

Doskonały chór kobiecy wykonał
kilka pieśni, wśród których najwię­
ksze oklaski zebrały piosenki T. Sy-
gietyńskiego.

Ogromnie serdecznie został rów­
nież przyjęty przez publiczność sto­
licy — krakowski zespół kompanij­
ny,

..Ostatni raport" J. Prutkowskie-
go (inscenizacja) — choć wykona­
ny może nazbyt realistycznie — zdo.
był ogromne uznanie .widowni.

Organizatorem artystycznym zes­
połu jest kpr. Józef Madej, które­
mu. za stworzenie tak pięknego zes-

potu, należą się *Zor»a gorącegt *■
znania.

Występy zespołów Krakowskie*

g* Okręgu Wojskowego zostali/
bardzo serdecznie przyjęte przea
ludność stolicy. Poza Przeglądem,
występowały one również na wy­
stępie nagrodzonych zespołów w

Hali Sportowej ZS „Gwardia"
oraz na placach stolicy, (grt)

1500 m st. dow. wygrał
(W) — 18:47,7 (rekord Wi
Press (ZSRR) - 19:10,l’~
ZSRR), 3) Zaborsky (W) —

(rekord Węgier juniorów), 4)
lowski (P) — 19:24,6.

200 m st. motylk. mężczyzn wygrał
Feher (W) — 2:35,6 (rekord Węgier),
2) Bonsenko (ZSRR) — 2:35,8 3)
Skrypincow (ZSRR) — 2:38,1. Nie star

z powodu choroby Tumpek(W).
400 m st. dow, kobiet wygrała

Gyenge (W) — 5:10,6, 2) Sobo (W) —

5:20,8, 3) Gyergak (W) — 5:21,8. Z po­
wodu choroby nie startowała Polka
Werakso.

Sztafeta 4 X 100 m st. zmień, ko­
biet i) Węgry I 5:09,2, 2) Węgry 11
— 5:13,9, 3) NRD — 5:14,9, 4) Polska
— 5:25,7.

W dalszym ciągu spotkań w siat­
kówce kobiecej Polska wygrała łatwo
z Francją 3:0, a ZSRR pokonał po za­
ciętej walce CSR 3:2. Siatkarki Euł-
garii przegrały niespodziewanie z Ru­
munią 2:3.

W zawodach kajakowych, w któ­
rych m. in. startowali Polacy, najle­
piej wypad! Folwarczny, który w bie­
gu na 1000 m był 5 w czasie 4:35,4.
Bieg ten wygrał Rumun Anastases-
cu w czasie 4:24,8.

W biegu na 500 m kobiet zwycię­
żyła Grybanowa (ZSRR) — 2:23,3. Pol­
ka Zantarowa była 8 z czasem 2:33,1.

W biegu na 1000 m dwójek męskich
zwyciężyła osada CSR w czasie 3:58,1.
Dwójka polska Górski i Folwarczny
zajęła 6 miejsce w czasie 4:03,6.

dalszej walki. Za brak dyscypliny zo­
stał zdyskwalifikowany.

W kategorii lekkiej mistrz Europy
— Jengibarian wygrał z Francuzem
Wairollatto.

W drugiej parze nastąpiła niespo­
dzianka w postaci zwycięstwa Holan­
dia Heinhensa nad znanym zawodni­
kiem Rumuńskim Fiatem. Walka ta

była wyrównana, a Holender wygrał
mając lepszą' końcówkę.

W półśredniej Holender Mayer wy­
grał z egzotycznym pięściarzem z Li­
banu Bondakiem.

Zawody kajakowe
o Puchar Pienin- Zadebiutował również w koguciej

Kasperczak, który miał za przeciw­
nika Rumuna Bostiog. Zawodnik ten,
jak wszyscy bokserzy rumuńscy, jest
obdarzony wielkim temperamentem i
bo.jowością. Walkę rozpoczął od ży­
wiołowych ataków. Kasperczak jed­
nak szybko zastopował przeciwnika,
przeszedł do kontrataku i osiągną!
przewagę. Jednak w drugiej rundzie
Polak otrzymał napomnienie za atako­
wanie z glow'ą wysuniętą ku przo­
dowi. W ten sposób druga runda by­
ła wyrównana W trzeciej rundzie
Rumun zdobywa się na ambitny
zryw, a Kasperczak zdradza pewne
braki kondycyjne i minimalnie prze­
grywa to starcie. Dzięki tej końcówce
Bostiog uzyskał zwycięstwo.

Jednocześnie na drugim ringu od­
bywała się walka Kudlacika z Au­
striakiem Potesil. Zawodnik ten brał
udział w mistrzostwach Europy w

Warszawie, ale nie odegrał większej
roli. Niespodziewanie Kudłacik wal­
czy! dość słabo. Austriak atakował
go, a Kudłacik starał się kontrować,
ale kontry te były bardzo niecelne
Dwie pierwsze rundy były wyrówna­
ne ,w trzeciej jednak Kudłacik zdra­
dził braki kondycyjne .oddal inicjaty­
wę i przegrał wyraźnie.

Arienwej walczył Niedźwiedzk’
ze słabym bokse
rem holenderskim
Houtalą. Po wygra
niu pierwszej, w

drugiej rundzie
Niedżwiedzki przy­
puszcza energiczny
ilak i po serii cio­
sów Holender zo-

staje wyliczony.
«V drugiej parze

tej kategorii
Schneider (Austria)
wygrał ze Schreu-
terem (NRD).

Bokser radziecki
Sokołow wygrał z

dobrym bokserem
holenderskim Van
der Zee na skutek
dyskwalifikacji jj

trzeciej rundzie.
Abyłototak:w

starciu tym Holender otrzyma) silnv
cios i został.zamroczony. Sędzia wów­
czas rozpoczął liczenie, tymczasem
Van der Zee nie chciał sie poddać
zarządzeniom sędziego i rwał się do

W ogólnej punktacji zawo­
dów lekkoatletycznych pierw­
sze miejsce zajął Związek Ra­
dziecki 382 pkt. (197 pkt. w kon

kurencjach męskich i 185 pkt.
w konkurencjach kobiecych), 2)
Węgry — 156 pkt., 3) CSR —

129.5 pkt., 4) NRD — 98,5 pkt.,
5) Rumunia — 66,5 pkt. 6) POL
SKA — 24 pkt., 7) Bułgaria,
8) Norwegia, 8) Włochy, 10)
Finlandia.

200 km w ciągu
26 godzin
przepłynął
pływak radziecki

Znany długodystansowy pływak ra­
dziecki — Fajzulin przepłynął na rze­
ce Amur trasę długości 200 km w cią
gu 26 godz. 8 min. 38 sek. Start na­
stąpił ze wsi Stiepanowo, a meta znaj
dowala się w Chabarowsku.

1.29 min.
Nikt nie przewidywał jednak, że prze
łęcz Kowarska pokrzyżuje przypusz­
czenia.

Wyniki techniczne: 1. Waliszewski
(CWKS) — 18:20,50 przed Klabińskim
(Gw.) - 18:23,24 i Wrzesińskim (Kol.)
— 18:25,42. 4) Hadasik (Unia), 5) .Ga
bryCh (Wl.), 6) .Liszkiewicz (Gw.), 7)
IJrążkowski (CWKS). 8) Zdunek (Start),
8) Bonk (Kol.), 10) Bedyński.

Warszewski zwyciężył
nim etapie i w całym
Zwyciężył, uzyskując na

sie przeciętną szybkość
na godzinę.

Dopiero po sześciu minutach I 50
sekundach mija metę Klabiński.
Zajął 8 miejsce w etapie i drugie
w klasyfikacji ogólnej.

Czteroetapowy wyścig górski jest
skończony. Piękna ta impreza dala
wiele wniosków, wiele doświad­
czeń. Stwierdzimy na razie, źe na

górzystych trasach Dolnego Śląska
ujrzeliśmy wiciu młodych zawodni­
ków, którzy w przyszłości mogą z

powodzeniem kandydować do repre
zentacyjnych koszulek, (w) >

t w ostal-

wyścigu.
16S km Ira

35,240 km

Drużynowe
mistrzostwa szachowe

Krakowa
Sekcja szachowa WKKF komuniku

ję, że drużynowe szachowe mistrzo­
stwa Krakowa rozpoczną się w nie­
dzielę 23 bm.

Pisemne zgłoszenia kół sportowych
z terenu Krakowa przyjmuje sekcja
szachów i warcab WKKF, ul. Baszto­
wa 6.

Ostateczny termin zgłoszeń (w któ­
rym należy podać adres sekretariatu
koła i adres lokalu rozgrywek) upły­
wa z dniem 14 sierpnia br. o godz. 19.

Ociekając wodą ciężko poczłapał w stronę parowczyka.
Korowa jeżyk patrzał chwilę za nim,
druha, poskoczył
z płyty na płytę,
to jako rzecz mu

Zbliżali się już
jeziora. Parowczyk zamiauczal trzykrotnie, odpowiedziała
mu fabryczna syrena.

Szerokie klocowisko na wodzie okolone było długą i sze­
roką zapoią z wbijanych w wodę pali, łączonych giubymi
żerdziami. Przez środek ciągnął się pas wolny od drzewa.

Parowczyk prychając wpakówywał się powoli w tę szparę.
Na brzeg wyległo kilku robotników tai laku.

Fala obijała się natarczywie o zaporę klocowiska, sy­
czała białą pianą, zawracała potulna, uspokojona. Pułap
nieba wisiał nisko nad wodą, ponury, ciemny. Zatracała
się widzialność, diugi brzeg Gtubni giną! we mgle. Zdawa­
ło się. że jezioro nie ma w ogóle końca. Borykając się
z wiatrem mała łódeczka przecinała rog jeziora na ukos,
w kierunku ostrym klinem wbiegającego w wodę cypla
wysokiej trzciny.

Ktoś wskazał na łódkę palcem. Pozostali zaśmiali się.
— Stelmaszewski, a jakże. Temu każda pogoda dobra,

aby tylko z wędką mógł siedzieć. Nie nalowil się za mło­
du. odbija na stare lala...

Chwilę jeszczć patrzyli za maleńką łódeczką z majaczącą
w niej sylwetka pracowicie robiącego wiosłami człowieka.

Parowczyk już dobił do pomostu, pracował teraz na zwol­
nionych obrotach. Trzeba bvło zająć się nowym transpor­
tem dłużyc. Skład nie mieścił się w obrębie klocowiska

wodnego. Dłuższy bvł od normalnych o kilka płyt. Ostat­
nia chybotała na fali, bijąc z trzaskiem o pale ogrodzenia.

Krzątał się już przy niej Korowajczyk z ..Nierozłączka-
mi“. Odczepioną od pozostałych płytę wpiowądzili na

wolną jeszcze przestrzeń przesmyku. Zmoczyło ich całkiem,
nie zwracali na to uwagi, pragnąc jak najszybciej zakoń­
czyć robotę. Reszta nie należała do nich...

Robotnicy tartaczni przyciągali płyty bosakami do posta­

żal mu się zrobiło
z pomocą, pomagał przedostawać się
IIivs7iin się nawet nie zdziwił. Przyjął
należną.
do tartaku rozłożonego nad brzegiem

0 wejście
do III ligi

W ubiegłą niedzielę rozegrano dal­
sze spotkania o wejście do krakow­
skiej ligi wojewódzkiej, przy czym na

cztery mecze wyznaczone termina­
rzem doszły do skutku tylko' trzy.
Spotkanie Unia Tarnów —- Stal Ar­
matura nie odbyło się, na skutek, spoż
nienia drużyny Stali, wobec czego
sędzia edgwizdał w. o. dla Unii. Wy­
dział gier i dyscypliny Sekcji Piłkar­
skiej WKKF na najbliższym zebra­
niu rozpatrzy tę sprawę.

Trzy pozostałe spotkania przynio­
sły nast. wyniki: Stal KZWME — Ko
lejarz Prokocim 2:1 (2:1), Spójnia Oko
cim — Stal Chrzanów 1:1 (1:0) i Ogni­
wo Bronowice — Unia Szczakowa 4:1
(1:0). Bramki w tym ostatnim spotka­
niu dla drużyny Ogniwa uzyskali Re-
dzionowski 3 i Munerczyk. Tabela
drużyn walczących o awans do ligi
Wojewódzkiej przedstawia się nastę­
pująco (bez meczu Unia Tarnów —

Nasz konkurs

festiwalowy
PRZYPOMINAMY, że nasz 6-dnio

wy konkurs polega na odgadnię­
ciu jednego z haseł, pod którym
odbywa się w Bukareszcie IV Świa­
towy Festiwal Młodzieży i Studen­
tów. Aby wypełnić zadania konkur­
sowe, należy — po wydrukowaniu
sześciu rysunków — tak ustawić pro
porce z literami jeden po drugim
aby litery czytane PIONOWO w pię
cłu rzędach ułożyły się w wyraz}
tworzące hasło. Dziś zamieszczani}
trzeci rysunek.

Przy ostatnim rysunku zamleścim}
kupon konkursowy, na którym trze

ba

W dniach 15 i 16 sierpnia br. odbę­
dą się na Dunajcu drugie zawody ka
jakowe o Puchar Pienin. Zawody tę
będą podsumowaniem pierwszego eta

pu współzawodnictwa w ramach wy­
konywania zobowiązań sportowegs
Czynu Festiwalowego z okazji zakoń­
czenia IV Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie.

Organizatorami tej interesującej ins
prezy są: Okręgowa Rada
Zrzeszenia Sportowego Spójnia w Kra
kowie oraz Koło Sportowe Spójnia
przy GS Szczawnica. Program zawo­
dów przedstawia się następująco:

15.8 godz. 9 start do średniody-
stansowego biegu kajakowego na tra­
sie Czorsztyn — Szczawnica z udzia­
łem czołowych kajakowców polskich,

16.8 godz. 9 start do slalomu ka­
jakowego mężczyzn;

godz. 18 wręczenie pucharu zwycię­
skiemu zespołowi oraz rozdanie na­
gród.

Do programu Pucharu Pienin doił
czone są zawody w ramach zdoby­
wania norm do odznaki SPO oraz

mecz piłkarski między reprezentacją
LZS pow. Nowy Targ a trzecią ligo­
wą Spójnią Nowy Targ.

Do
dział
Unia
ków.

chwili obecnej zgłosiły swój u«

3 zrzeszenia sportowe Spójnia i
ze Szczawnicy oraz Ogniwo
(JZ)

Kra-

będzie napisać rozwiązanie.

mh
nie-

Hiespodz.anki
w mistrz, tenisou ych

klasy B
W rozgrywkach tenisowych o

strzostwo kl. B doszło do dwóch
spodzianek w postaci wyeliminowa­
nia faworytów: Włókniarza Andry­
chów przez Unię Oświęcim i Spójni
Okocim przez Kolejarza Wieliczka.
Spójnia okocimska przegrała u siebie
z Kolejarzem 5:6, a Unia Oświęcim
pokonała na swych kortach Włóknia­
rza Andrychów 8:3. Ta ostatnia dru­
żyna osłabiona była brakiem braci
Wietrznych, linia Oświęcim zmierzy
się w półfinale z Kolejarzem Wie­
liczka.

W Krynicy Unia zwyciężyła Ogniwo
Energetyka 8:3. Następnym przeciw­
nikiem Unii będzie OWKS, który wy­
eliminował Budów! anych-Miastopro-
jekt 9:0 i Ogniwo Bankowiec w. o.

OWKS w meczu z Unią ma duże szan

se na odniesienie zwycięstwa.
iCAAJ
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Stal Armatura):
1. Stal KZWME 122:1
2. Unia Tarnów 123:2
3. Kolejarz Prokocim 2 2 6:4
4. Ogniwo Bronowice 2 2 6:4
5. Unia Szczakowa 224:6
6. Stał Chrzanów 213:6
7. Spójnia Okocim 211:6
8. Stal Armatura 102:3

ZDOBYWAMY

Dziękujemy
...uczestnikom bokserskich mi­

strzostw Polski juniorów, za nadesła­
ne pozdrowienia i Białegostoku,

...piłkarzom ręcznym AZS, przeby­
wającym na obozie w Cetniewie,

...koszykarkom i koszykarzom OWKS
Kraków zgrupowanym na obozie przy
gptowawczym przed Spartakiadą WP,

wionych na wodzie drewnianych pomostów. Tutaj miały
pozostać jeszcze przez wiele dni Z brakowaniem należało
zaczekać, sortowanie szło wolniej niż przypływ dłużyc.
Praca i tak nie stała. Po dwóch ukośnych pomostach," ła­
godnym spadkiem schodzących w wodę jeziora przesuwały
się raz po raz małe wagoniki - platformy. Zagłębiały się
pod powierzchnię wody, bosakami przepychano na nie
wysortowane drewno. Potem napinała się lina wyciągowa,
obładowane siąpiącymi wodą dłużycami ze zgrzytem wpy-
cłiały się wago tiki spowrotem pod górę.

Kutrowy wygasił motor, porał się jeszcze chwilę z przy­
cumowaniem stateczku
nie, przeciągnął wesoło
dostawali się na brzeg
gadier grupy upominał

— W poniedziałek o czwartej rano, pamiętaicie... — zna­
cząco spojrzał na Hrysz.una. Stary miał tę wadę, że n.e

mógł się jeszcze odzwyczaić od szewskich poniedziałków,
jak je nazywał. Mawiał, że nigdy się nie śpi tak słodko,
jak w ten dzień Znający go bliżej, wiedzieli dobrze, cze­
mu właśnie w poniedziałki tak słodko śpi się staremu
di walowi...

— Piękna Weronika zbudzi na czas ojczulka! — zakrzy­
knął któryś z pracowników tartacznych.

Śmiech.
— O ile
Nikt nie

ściągnęły

do mola, wreszcie wvskoczvt na

ramiona. Pomostem pomocniczym
pozostali płilriicy. Wańczura, bry-
na odchodnym:

buch gniewu. Wiedział, że me zdało by się na nic. Mieli
przecie rację.

Westchnął więc tylko ciężko, pomyślał, że warto byłoby
wypić coś na rozgrzewkę.

Ociekający wodą,*z lepiącym się do ciała, przemoczonym
pc kąpieli ubraniem wlókł się przez teieny tartaku, wsiod
P) tu drzewnego i mocnego zapachu żywicy, pogrążony
w swych myślach, zagubiony.

Chwilę po mm rozsypali się po osadzie pozostali p|vt-
mcy. Tylko Wańczura tkwił jeszcze w kancelarii podpisu­
jąc raport tyczący ilości dostarczonych na kl-icowisko dlu-

znaczący godzinę
przy koncelaiyj-

gruszek, zakupio-

żic. Długo to trwało, bo gwizd syreny,
drugą i koniec pracy zasiał go jeszcze
nym stole. A spieszył przecie do owych
nych u Drozd-,

LODY PĘKAJĄ

III.

same będzie tak wcześnie w domu!

patrzył w tej chwili na Hrysz.una. Policzki jego
się silnie, zacisnął wargi, aby powstrzymać wy- (9)

Dokuczliwy ziąb ciągnący od jezior t lasów wzmagał się
zawsze nad wieczór. Mgły stawały po łąkach szerokim tu­
manem, mocniej przeświecały z oddali tylko pme brzóz,
szczytami ciągnął się rąbkowany zarys jodłowych pasm.
Mrok spadał nagłe, w niespodziewanej chwili, jak pustuł­
ka na polne rny-z.y Zacierały się odiegł iści, bliskie stawa­
ło się dalekim Ponurzało na świecie. Wtedy światełka w

oknach domów i lampy wokół taitaku ściągały weselem
ludzkie oczy.

Labuć gmeraf się niecierpliwie z przykrótką, wyliniałą
burką, az się zasapał. Dawno już temu oberwała mu się
podszewka w rękawie, ciągle zapormnał ją przyszyć. Mar­
kotny był Iroihę, tej soboty me zaprosili go nigdzie na gra­
nie. Wprawdzie w niedalekim majątku pegetow-kim miała
się odbyć jakaś tańców ka, ale mieli Łam swojego hauno-
r.istę. Konkurencja, psiaktew! SlW-

(D. c. n.)

Marceli Marek, Kraków — Niedo­
kładność w aktach skontroluje Wy­
dział Finansowy Prezydium MRN —

wyjaśnienie przekażemy Panu do wia
domości. (1800)

Bolesław Kozera, Kraków — Prosi­
my o przybycie do Redakcji i przy­
niesienie z sobą wszelkich posiada­
nych dokumentów w swej sprawie
mieszkaniowej. (1921)

Władysław Sułowski, Nowa Huta,
Al. bl. 20 — W danym wypadku,
ponieważ sezonowa umowa o pracę
zawarta została na okres dłuższy, ani­
żeli 3 miesiącfe, umowę tę przedłuża
się automatycznie o okres urlopu ma­
cierzyńskiego. W związku z tym żona
Pana korzysta z pełnej ochrony praw
macierzyńskich, tj. urlopu macierzyń­
skiego, za który winna otrzymać od­
powiednie wynagrodzenie. Opinię tę
potwierdzi w razie potrzeby inspekto­
rat pracy Prezydium MRŃ — Wydz.
Pracy i Pomocy Spoi. (1658)

Mieczysław Bulek, ppor., Kraków —

W liście Pana jest dużo słusznych
spostrzeżeń. Odpis listu, zaopatrzony w

naszą opinię, posłaliśmy do dyrekcji
MPK. — Od treści uzyskanych z MPK
wyjaśnień uzależniamy nasze stano­
wisko w sprawie. (1836)

Bronisława Nowak, ul. Wygrana 9,
Kraków. Zażalenie bada Państw. In­
spekcja Handlowa. O wyniku Panią
poinformujemy. (1045 II)

Julia Kurzydło, Kraków — Odpis
listu przekazaliśmy Wydziałowi Gos­
podarki Komunalnej i Mieszkaniowej
Prezydium Wojew. RN — do odpowied
niego załatwienia. (1917)
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